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Imperialistyczni ludobójcy szykujq broń bakterio logiczną  
Wytrqcimy i ten oręż zagłady z rqk przeklętych morderców

Depesza Prezydenta K. P.
z okaz ji św ię ta  n a ro d o w eg o  Rumunii

WARSZAWA (PAP). Z okazji przypadającego w dniu 23 
bm. święta narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej, Pre 
aydent R. P, wystosował depeszę następującej treści:

Jego Ekscelencja
Pan dr Constantin Parhon
Przewodniczący Prezydium Wielkiego Zgrom. Naród, 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

Bukareszt.
W dniu święta narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej 

' W 6-tą rocznicę wyzwolenia bra tniego narodu rumuńskiego 
przez bohaterską armię radziecką, przesyłam najserdecz­
niejsze pozdrowienia w imieni u polskiego narodu, życzę brat 
niemu narodowi rumuńskiemu dalszych wspaniałych osiąg­
nięć w realizowaniu budownic twa socjalistycznego oraz no­
wych sukcesów w walce o trw ały pokój, prowadzonej przez 
obóz pokoju i demokracji na całym święcie, pod przewodnie 
twem naszego potężnego sojusznika — Związku Radzieckie­
go. Równocześnie proszę przyjąć, Panie Prezydencie, wyra­
zy mego szczerego szacunku.

Bolesław Bierut

Partia zbrodniarzy
' Partia b. króla Leopolda, 
partia faszystów, kolaboracjo- 
nistów, zdrajców i agentów 
imperializmu amerykańskiego 
okazała się również partią mor

Skrytobójczy strzał, który po 
łożył kres życiu przewodniczą 
tego Belgijskiej Partii Komu­
nistycznej — jednego z zasłu­
żonych bojowników międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, 
jednego z czołowych żołnierzy 
Walki o postęp, demokrację i 
Pokój, bezwarunkowo obciąża 
rejestr zbrodni obozu, z któ­
rym przez całe życie toczył 
.walkę Julien Lahaut.
\ Okoliczność, że fizyczni 
Sprawcy zbrodni nie zostali 
schwytani — ma znaczenie 
drugorzędne. W kraju rządzo­
nym przez faszystów i agen­
tów imperialistycznych, zbrod­
nie „nieznanych sprawców*1 na 
Jeżą do „techniki** rządów reak 
cji. Faktu tego nic zmienią 
obłudne „wyrazy potępienia** 
*e strony belgijskich czynni­
ków oficjalnych.
! Lahaut był od la t młodzień 
czych organizatorem walki kia 
sy robotniczej o polepszenie by 
tu mis pracujących — wystar 
czyło to; aby został znienawidzę 
ny prze? kapitalistów, fabry­
kantów, bankierów.

.Lahaut był organizatorem 
jikcji protestacyjnej przeciw- 

■ “O faszystowskiej napaści na 
Abisynię — wystarcza to, aby 
go nienawidzili, ci, którzy na­
padli ńa Koreę.

Lahaut był wrogiem hitle­
ryzmu — wystarczy, aby go 
nienawidzili ci, którzy usiłują 
obecnie zdyskontować niedo­
bitki hitleryzmu do nowej kru 
cjaty przeciwko ludzkości ci, 
którzy wszystkimi siłami dążą 
Jo wskrzeszenia brunatnych ko 
"Ort ze znakiem dolara, za­
miast znakiem swastyki nad 
tymi samymi trupimi główka­
mi SS-owców.

Lahaut był nieustraszonym
Bojownikiem wolności i  deiuo*

kracji, za co był więziony w 
hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych w Neugammę i 
Mauthausen — wystarczy to, 
aby go nienawidzili wszyscy 
ci, którzy współpracowali z 
gestapo i SS.

Wreszcie Lahaut był jednym 
z najaktywniejszych bojowni­
ków w walce z koronowaną 
kreaturą imperializmu amery- 
kańskiego.Wraz z Belgijską Par 
tią Komunistyczną i całą bel­
gijską klasą robotniczą walczył
0 niedopuszczenie z powrotem 
do władzy „królewskiego" 
agenta podżegaczy wojennych. 
Walka t a została uwieńczona 
częściowym sukcesem i byłaby 
zakończyła się pełnym zwycię­
stwem — usunięciem mo­
narchii i rządów reakcji, gdy­
by nie zdrada prawicowych so 
cjalistów belgijskich, ze Spaa- 
kiem na czele.

To częściowe zwycięstwo 
idei; której służył przez całe 
swe bohaterskie życie Julien 
Lahaut, przeraziło reakcję bel 
gijską i jej amerykańskich pro 
tektorów. Wiedzieli oni, że ta ­
ki bojownik, jak Lahaut nie 
zatrzyma się w pół drogi, wie­
dzieli, że będzie walczył dalej, 
do ostatniego tchu w pier­
siach, aż wzniesiony przez nie 
go w parlamencie belgijskim 
okrzyk: „Niech żyje republika 
belgijska!" — przemieni się 
w rzeczywistość.

I  wówczas w obozie wrogów 
klasy robotniczej, w obozie 
wrogów niepodległości Belgii
1 wrogów pokoju, zapadł wy­
rok śmierci na przywódcę bel­
gijskiej klasy robotniczej.

Zbrodniczość tego obozu rów 
"a  jest jego bezdennej głupo­
cie. Julien Lahaut zginął, jak 
tylu innych żołnierzy wielkiej 
sprawy. Ale dzieło, któremu 
służył _ ten wierny syn klasy 
robotniczej żyje i zwycięży. 
Albowiem ani socjalizmu, ani 
prawdy, ani klasy robotniczej, 
zabić nie można. w
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Środa, dnia 23 sierpnia 1950 roku
D z i ś  4 s t r o n y ;  
C e n a  5 złotych'

W yw iad  z min. Ośw iaty W . Jarosińskim

Wielomiliardowe inwestycje
w szkolnictwie podstawowym przewiduje Plan 6-letni
Dysproporcja kulturalna

między wsiq a miastem
będzie zlikwidowana

WARSZAWA. (PAP). „Socjalistyczne założenia 
wychowawcze, wielomiliardowe nakłady inwestycyjne 
i nowa struktura organizacyjna szkolnictwa podstawo­
wego zlikwidują w poważnym stopniu dysproporcją 
kulturalną między wsią a miastem*1 — oświadczył min. 
Oświaty, Witold Jarosiński omawiając w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi PAP perspektywy roz­
wojowe szkolnictwa podstawowego na wsi w Planie 
6-letnim.

Ogólne wytyczne do Planu 
6-letniego w szkolnictwie pod 
stawowym — mówi min. Ja ­
rosiński — wynikają z podsta 
wowych założeń całego Planu 
6-letniego, który jest planem 
budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. Szkoła podstawowa 
będzie więc w okresie Planu 
6-letniego zakładać mocne 
fundamenty socjalizmu w 
psychice dzieci, wychowywać 
przyszłych budowniczych u- 
stroju socjalistycznego._______

Zadaniem szkoły podstawo 
wej będzie likwidacja pozo­
stawionego nam w spadku po 
rządach obszarniczo -  kapi­
talistycznych, zacofania kul­
turalnego mas ludowych, co 
umożliwi robotnikom i chło­
pom korzystanie z dorobku 
kulturalnego narodu. Szkoła 
podstawowa stanie się orę­
żem w rozgrywającej się i za 
ostrzającej walce klasowej, 
poprzez wychowanie dzieci 
w  oparciu o zasady moralno­

ści socjalistycznej i założenie 
podwalin pod naukowy, ma- 
terialistyczny, marksistowsko- 
leninowski światopogląd ucz-

Jak wyglądać będzie, oby­
watelu ministrze, rozbudowa 
szkolnictwa podstawowego w 
Planie 6-letnim?

W 6-letnim planie inwesty­
cyjnym przeznaczyliśmy naj­
większe kwoty na budowę i 
wyposażenie szkół podstawo­
wych. Plan przewiduje 54,4 
miliarda zł (wg. cen z 1948 r.) 
na budowę szkół podstawo­
wych. Pozwoli to na wybudowa 
nie ok. 5 tys. nowych budyn­
ków szkolnych różnych ty­
pów, od 2-izbowych do 
15-izbowych, i zlikwidowanie 
tym samym typowych dla 
okresu Polski przedwrześnio- 
wej „jednoklasówek,, na wsi.

W roku 1937/38 np. na bu­
dowę szkół wydano 899.313 zł, 
gdy budowa jednej szkoły 
podstawowej kosztowała 150 
tys. do 300 tys. złotych.

Obok kredytów budowla­
nych Plan 6-lętni przewiduje 
na wyposażenie szkół podsta-

1%/ośąg p o l s k i e
do U SA , W . Brytanii i Francji 

w sprawie osób wysiedlonych i uchodźców wojennych
WARSZAWA. (PAP). Mini­

sterstwo Spraw Zagr. skiero­
wało noty identycznej treści 
do ambasady brytyjskiej, am 
basady Stanów Zjednoczo­
nych i ambasady francuskiej 
w Warszawie. Nota, skiero­
wana do ambasady brytyj­
skiej stwierdza m. in.:

25 marca 1950 r. ogłoszono 
w wychodzącym w Bonn 
„dzienniku ustaw** ustawę 
aliancką n r 23 w sprawie sy­
tuacji prawnej osób prze­
siedlonych i uchodźców wo­
jennych, znajdujących się o- 
becnie na terenie zachodnich 
stref Niemiec. Wymieniona 
ustawa przewiduje m. inn. sto 
sowanie w  zakresie prawa 
osobowego ustawodawstwa 
miejsca pobytu, to jest usta­
wodawstwa niemieckiego do 
osób wysiedlonych i uchodź­
ców wojennych.

Ustawa powyższa jest no­
wym przejawem polityki,
zmierzającej celowo do odry­
wania i oddalenia przesiedlo­
nych obywateli polskich od 
ich kraju rodzinnego.

Ustawa n r 23 w praktyce 
stwarza sytuację prawną,
oznaczającą zrównanie osób 
przesiedlonych i uchodźców z 
tzw. „bezpaństwowcami". Za 
gadnienie „bezpaństwowców" 
w przeszłości niejednokrot­
nie znajdowało się na porząd 
ku dziennym obrad Narodów 
Zjednoczonych i różnych a- 
gencji międzynarodowych, 
przy czym dyskusje wykaza­
ły, że przeważająca większość 
państw stoi na stanowisku 
konieczności zlikwidowania

grupy dawnych „bezpaństwow 
ców“, a nie stwarzania sytu­
acji, które by prowadziły do 
powstawania nowych grup 
„bezpaństwowców**.

Ustawa nr 23 wprowadza 
drogą ■> jednostronnej decyzji 
prawo miejsca pobytu, jako 
kwalifikację właściwości pra 
wnej, w stosunku do osób wy 
Siedlonych.

Ministerstwo musi stwier­
dzić, że wymieniona ustawa, 
o ile dotyczy zawierania mał 
żeństw przez obywateli pol­
skich za granicą — narusza 
zasadę prawną ustaloną w 
ar{. 10 ustawy nr 16, ogłoszo 
nej w  dzienniku urzędowym 
Sojuszniczej Rady Kontroli 
nr 4 z dnia 28 lutego 1946 
roku.

A rtykuł powyższy posta­
nawia, że „cudzoziemcom nie 
wolno zawierać małżeństw 
bez przedłożenia zaświadcze­
nia odpowiednich władz kra­
ju  pochodzenia stw ierdzają­
cego, że nie istnieją prawne 
przeszkody do zawarcia mał­
żeństwa według ustawodaw­
stwa tego kraju".

Biorąc powyższe pod uwa­
gę, Ministerstwo komunikuje, 
że Rząd polski nie może przy 
jąć do wiadomości bezpraw­
nych i jednostronnych zarzą­
dzeń uchylających właści­
wość ustawodawstwa polskie 
go w zakresie prawa osobowe 
go w stosunku do obywateli 
polskich przebywających za 
granicą i że władze polskie 
będą uważać akty dokonana 
na podstawie ustawy nr ,23

za nie mające skutków praw

Ministerstwo wyraża na­
dzieję, że Rząd Jego Królew­
skiej Mości wyda odpowied­
nie zarządzenia, które by za­
pobiegały powyższym kompli 
kacjom_ jakie mogą wyniknąć 
dla stosunków prawnych oby 
w ateli polskich w razie sto­
sowania ustawy nr 23.

wowych w sprzęt i pomocł 
naukowe 72,8 miliarda zł.

Na jakich zasadach oprze 
się nowa struktura organiza­
cyjna szkół podstawowych i 
jakie przyniesie korzyści 
wsi?

W roku 1955 liczba dzieci 
uczęszczających do szkół peł­
nych z najwyższą klasą siód­
mą znacznie się podniesie i 
osiągnie 81 proc. ogółu dzie­
ci wiejskich.

W szkołach zaś z najwyż­
szą klasą czwartą uczyć sią 
będzie nie więcej niż 50 tys. 
dzieci, co stanowi tylko 1,9 
proc. ogółu dziatwy szkolnej. 
W. związku jednak z gęsto 
rozbudowaną siecią pełnych 
szkół podstawowych w  prak­
tyce nie będzie dziecka w iej­
skiego, które nie ukończyło 
by szkoły 7-klasowej.

Przed wojną do szkół z naj 
wyższą klasą siódmą uczę­
szczało tylko 27,7 proc. ogółu 
dzieci wiejskich. Widzimy za 
tem, że Plan 6-letni w  po­
ważnym stopniu zlikwiduje 
dysproporcję kulturalną mię­
dzy wsią, a  miastem, która 
to dysproporcja jest nieod­
łącznie związana z ustrojem 
kapitalistycznym.

Zagadnienie kadr pedago­
gicznych stoi przed nami ja­
ko jeden z poważnych pro­
blemów. O rozmiarach tego 
zagadnienia może świadczyć 
fakt, że w działach szkolnic­
twa podległych tylko Mini­
sterstwu Oświaty, będziemy 
zatrudniali pod koniec Planu 
6-letniego ok. 172.000 pracow 
ników pedagogicznych wobec 
ok. 109 tys. pracowników w 
1949 roku.

Wspólnym wysiłkiem m  
kończy min. Jarosiński —' 
przygotujemy kadry pedago­
giczne i P lan 6-łetni szkol-* 
nictwa zostanie w  pełni zreą* 
lizowany.

D e le g a c ja  p o lsk a  w  Brukseli

Burzliwe wśece
w całej Belgii

BRUKSELA. (PAP) Do
Brukseli przybyli samolotem 
sekretarz PZPR Edward 
Ochab i członek KC PZPR 
Dłuski, którzy reprezentują 
PZPR na uroczystościach po­
grzebowych prezesa Belgij­
skiej Partii Komunistycznej 
— Juliana Lahaut, zamordo­
wanego nikczemnie przez zbi­
rów reakcji belgijskiej. Na
lotnisku przywitał delegatów 
polskich sekretarz generalny 
Belgijskiej Partii Komunisty­
cznej, Edgar Lalmand.

Do Belgii przybywają dele­
gacje partii komunistycznych 
z całej Europy. Znajdują się 
już tam obok delegacji polskiej 
przedstawiciele Francuskiej 
Partii Komunistycznej — Le-

court, Fajon i Grenier, wło­
skiej — Sereni, angielskiej — 
H arry Pollit oraz przedstawi­
ciele Włoskich Związków Za­
wodowych.

W całej Belgii wybuchają 
spontaniczne strajki. Robotni­
cy nie czekają na instrukcje 
pozostającej pod wpływami 
prawicowych socjalistów Cen­
trali Związków Zawodowych i 
składają hołd zamordowanemu 
przywódcy komunistycznemu.

W zagłębiu górniczym Liege 
niezliczone tłumy robotników 
powitały sekretarza Belgij­
skiej Partii Komunistycznej 
Lalmanda, który przybył na 
wiec, zorganizowany dla od­
dania hołdu zamordowanemu 
towarzyszowi.

Komunikat naczelnego dowództwa 
Koreańskiej Arm ii Ludowej

PEKIN. (PAP). Na wszyst­
kich frontach koreańskie woj 
ska ludowe zadawały ciosy

O e p e s z e  w .  c B b m j b B b

STRAJK NA PLANTACJACH 
INDONEZJI 

H a g a  — Z Dżakarty dono­
szą, że na plantacjach Jawy 
i Sumatry zastrajtowało okoio 
800 tysięcy robotników indo­
nezyjskich, którzy żądaią pod­
wyższenia głodowych płac.

DELEGACJA RZĄDOWA 
ODLECIAŁA 

DO BUKARESZTU 
W a r s z a w a  — 22 bm. odle 

ciała do Bukaresntu delegacja 
rządowa, zaproszona przez 
rząd Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej na uroczystości święta

narodowego, w składzie: wi­
cepremier Hilary Chełchowski, 
wieemin. obrony narodowej 
gen. Piotr Jaroszewicz, wioe- 
min. spraw zagr. dr Stanisław 
Skrzeszewski.

NOWY RZĄD 
W GRECJI 

M o s k w a  — Agencja Tass 
donosi z Aten o utworzeniu 
przez Venizelosa nowego rządu 
greckiego. Sam Venizelos objął 
w tym gabinecie prócz stano­
wiska premiera, tekę ministrów 
spraw zagranicznych, spraw we 
wnętrznych i obrony narodo­
wej. Również inni członkowie

wojskom amerykańskim i li- 
synmanowskim, wspieranym 
przez lotnictwo 1 oddziały 
zmotoryzowane. Na poszcze­
gólnych odcinkach nieprzyja­
ciel usiłuje kontratakować, 
ale kontrataki te  są odpiera­
ne przez wojska ludowe, przy 
czym nieprzyjaciel ponosi du 
że straty.

Ńa wybrzeżu południowym 
nacierające wojska ludowe 
przełamały linie obronne ame 
rykańskiej 25 dywizji i piecho 
ty morskiej i kontynuują na-

A rtyleria przeciwlotnicza za 
strzeliła 4 samoloty amery­
kańskie.

W ciągu trzech ostatnie!* 
dni zestrzelono nad Phenia- 
nem i nad innymi miejsco* 
wościami łącznie 13 samolot 
tów amerykańskich.

Wrocławski oddzta! Spółdzielni Pracy otrzymał po raz trzeci 
sztandar przechodni, ufundowany dla placówek spółdzielczych w 
całym kraju, współzawodniczących o największą wydajność pracy. 
Na zdjęciu: uroczyste wręczenie sztandaru dyrektorowi oddziału

Po wręczeniu sztandaru oddziałowi wrocławskiemu, udekorowano 
Srebrną Odznaką przodownika pracy zasłużonego pracownika 

Spółdzielni, Ob. Szynkmana.

rządu otrzymali po kilka tek 
każdy.

■
WYROK W PROCESIE 
JANA ZAMOYSKIEGO 

W a r s z a w a  — Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie 
uznając winę osk. Zamoyskiego 
za udowodnioną przewodem są 
dowym, ogłosił wyrok skazu­
jący osk. Zamoyskiego na 
łączną karę 10 lat więzienia, 
utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych 
na przeciąg lat 5-ciu oraz prze 
gadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.



K om entarze „Sloiva“

Poruszamy z posad ziemię...
' Rząd radziecki powziął u- 
chwalę o przebudowie dotych­
czasowego systemu nawadnia­
nia obszarów rolnych. Zamiast 
gęstej sieci kanałów stałych, 
które stanowią przeszkodę 
przy uprawie ziemi maszyna­
mi rolniczymi i traktorami — 
■wprowadzony będzie system 
zmechanizowanego nawadnia-

System nawadniania sztucz 
Jiego odgrywa decydującą ro­
lę na obszarach, położonych w 
klimacie tropikalnym lub sub­
tropikalnym. Niezmierzone po­
łacie ziemi na tych obszarach 
Itak długo są jałową spaloną 
przez słońce pustynią, jak dłu­
go nie zroszą ich życiodajne 
strumienie wody. W ciągu trzy 
dziestn lat swego istnienia 
Związek Radziecki rozbudował 
ma rozległych terenach- śred­
nio - azjatyckich republik ra ­
dzieckich, gęstą sieć kanałów 
.-Irygacyjnych, przekształcając 
martwe pustynie w kwitnące 
pola, gaje i sady. Cieszący się 
smutną sławą za czasów car­
skiej Rosji „Głodny step“ w 
Mirzaczulskim rejonie Uzbe­
kistanu, przeobraził się dziś 
w jeden z najbardziej urodzaj 
nych i najbogatszych rejonów 
Uzbeckiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej.

Kto widział spalone słofi- 
fcem, martwe pustynie Iranu, 
Eraku, Transjordanii i innych 
Krajów kolonialnych lub zależ: 
(mych od kapitalizmu zachod­
niego — ten zrozumie rewolu- 
Icyjne znaczenie historycznej 
•uchwały rządu radzieckiego w 
■prawie dalszego udoskonale­
n ia  systemu irygacyjnego. Pod 
wzas gdy w feudalnym rządzo- 
Nnym przez kapitał brytyjski i 
[amerykański Egipcie dziś tak 
[eamo jak za czasów faraonów, 
[iałośnie przyśpiewują „niau- 
f ry “ — (drewniane koła rozle­

wając wątłe strumyczki wody 
na ubogie pola fellachów) — w 
Związku Radzieckim dokonuje 
się mechanizacja systemu iry­
gacyjnego.

Uchwała rządu radzieckiego 
■w sprawie mechanizacji syste­
mu irygacyjnego w rolnictwie, 
jest trzecią z rzędu wielką ini­
cjatywą przeobrażenia przyro 
dy. Można ją  porównać — co 
do znaczenia — z realizowa­
nym w ZSRR gigantycznym 
programem sadzenia lasów i 
odwróceniem biegu rzek przez 
Bramę Turgajska przy pomocy 
energii atomowej.

W chwili, gdy rząd Stanów 
Zjednoczonych i inne rządy ka 
pitalistyczne pochłonięte są
swymi planami imperialistycz­
nymi, rozbudową zbrojeń pro­
dukcją bomby atomowej i bro 
ni bakteriologicznych, których 
celem jest pogrążenie narodów 
świata w odmętach śmierci i 
zniszczenia — rząd radziecki 
pracuje na reformami, które 
przeobrażają przyrodę i zmu­
szają ją, by służyła dobroby­
towi i szczęściu narodów ra ­
dzieckich.

Czyż może być wymowniej­
sze świadectwo pokojowej, 
twórczej polityki Związku Ra 
dzieckiego i niszczycielskiej, 
grabieżczej polityki rządów ka 
pitalistycznych ? Czyż ktokol­
wiek może mieć wątpliwości, 
kto jest chorążym postępu i 
świetlanej przyszłości całego 
świata, a kto jest grabarzem 
ponurej, zacofanej przeszłości 
skazanej na zagładę ?

Uchwała rządu radzieckiego 
powzięta w chwili największe­
go rozpasania propagandy wo­
jennej amerykańskich imperia 
listów, jest zarazem dowodem 
niezłomnej wiary w niespożyte 
i  niezwalczone siły pokojowe­
go narodu radzieckiego.

Największa na świecie
kujbyszewska elektrownia w odna  

pozwoli zamlen!ć pustynne i stepowe tereny
w spichlerz zbożowy Zw. Radzieckiego

MOSKWA (PAP). W związ ku z opublikowaniem uchwa­
ły Rady Ministrów ZSRR o b udowie kujbyszewskiej elek­
trowni wodnej na Wołdze, kie równik „Hydroprojekta“ — 
zjednoczenia, które zajmie się opracowaniem projektów bu­
dowy elektrowni wodnej — żu k, stwierdza na łamach dzien­
nika „Prawda", że elektrownia kujbyszewska będzie najwięk 
szą elektrownią na świecie.
Olbrzymia część energii 

elektrycznej, a mianowicie 
6.100.000.000 kw/godz. rocznie 
dostarczać będzie elektrownia 
kujbyszewska stolicy ZSRR — 
Moskwie.

Miliardy kw/godz. energii 
elektrycznej rocznie przekazy­
wane będą liniami wysokiego 
napięcia do rejonów Kujbysze- 
wa i Saratowa oraz dla na­
wadniania ziem nadwołżań-

Dziennik wskazuje następnie 
że olbrzymie zasoby energii 
znajdujące się w Wołdze, nie 
były wykorzystywane przez 
człowieka od czasów najdaw­
niejszych, pierwsze kroki w 
dziedzinie wykorzystania ener 
gii Wołgi uczyniono w latach 
władzy radzieckiej.

Elektrownia wodna w pobli­
żu Kujbyszewa znajdować się 
będzie w środkowym biegu rze 
ki, poniżej ujścia Oki i Kamy 
tj. w miejscu potężnego nagro 
madzenia mas wodnych.

W miejscu tym rozpoczyna­
ją się tereny objęte posuchą, 
które ciągną się na setki kilo­
metrów wzdłuż brzegów Woł­
gi w kierunku południowym.

W myśl genialnego stalinow 
skiego planu przeobrażenia 
przyrody, te właśnie tereny pu 
stynne i stepowe zostaną prze 
kształcone w urodzajne ziemie 
i staną się nowym spichlerzem

P row ok acją  rzgdu  Austrii w o b e c  Polski

Niszczyciel polskiej kultury
członkiem Austriackiej Akademia Nauk

WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
. „Oesterreicłńsche Eeitang^-za  
mieścił artykuł pod tytułem: 
„Zbrodniarz wojenny zostaje 
członkiem Akademii Nauk. Pro 
•wokacja przeciw Polsce Ludo-

„Mianowanie profesora Da­
goberta Frey‘a członkiem 
Austriackiej Akademii Nauk 
— pisze „Oesterrekhische Zei- 
tung" — jest nowym dowodem 
że w Austrii zbrodniarze wo­
jenni zostali całkowicie „reha­
bilitowani", a  nawet stają się

szanowanymi członkami insty­
tucji naukowych. ............

Dyrekcja Muzeum Narodo­
wego w Warszawie już dawno 
wysunęła przeciwko Frey‘owi 
oskarżenie O popełnienie zbrod 
ni wojennych w Polsce w cza­
sie okupacji hitlerowskiej.

O zbrodniczej działalności 
tego „uczonego" świadczą na­
stępujące fakty: przed wojną 
Frey zajmował się studiami 
nad kulturą Europy wschod­
niej, a zwłaszcza Polski. W 
tym celu bywał on wielokrot-

Młodzież niemiecka domaga się
wycofania wofsk USA z Korei
BERLIN (PAP) . W piśmie 

Skierowanym do Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, sekretariat KC 
Związku Wolnej Młodzieży 
[Niemieckiej zaprotestował prze 
ciwko zbrodniczym nalotom 
amerykańskich bombowców na 
Bpokojną ludność koreańskich 
wsi i miast. „Młodzież nie­
miecka — stwierdza pismo — 
z przerażeniem dowiaduje się 
o planie naczelnego dowódz­
twa amerykańskiego zrówna­
n ia  z ziemią 10 największych 
m iast koreańskich i pogrzeba­
n ia  pod ich gruzami mieszkań

„Z całą stanowczością doma­
gamy się, aby Rada Bezpie-

czeństwa spełniła swój obowią 
zek i użyła wszystkich środków 
w celu przywrócenia pokoju. 
Żądamy od Rady Bezpieczeń­
stwa, aby na podstawie arty ­
kułu Karty Narodów Zjedno­
czonych o samostanowieniu na 
rodó.w, spowodowała wycofa­
nie amerykańskich wojsk inter 
wencyjnych z Korei. Witamy i 
popieramy propozycje radziec­
kiego delegata w Radzie Bez­
pieczeństwa zmierzającą do 
pokojowego uregulowania za­
gadnienia koreańskiego i do 
zażegnania niebezpieczeństwa 
nowej wojny światowej, wywo 
łanego interwencją amerykań­
skich imperialistów w Korei".

Na oświetleeiie miast
trzeba zam aw iać żarówki

WROCŁAW. Od kilku la t 
ftrwały narzekania na niedosta 
jteczne oświetlenie ulic miast 
(Dolnośląskich. Hurtownia Cen­
tra l i  Handlowej Przemysłu 
Elektrotechnicznego informuje 
nas, że są na składzie duże za­
pasy świeżo wyprodukowanych 
żarówek, o większej niż poprze 
dnio wytrzymałości i mocy od 
100 do 2000 wat. Zamawiać 
można nieograniczoną ilość, 
f CHPE prosi wydziały Miej- 
ekich Rad Narodowych miast 
dolnośląskich, by zamówienia 
na żarówki przysłały jeszcze

we wrześniu, ponieważ maga­
zyny muszą być opróżnione. 
Uniknie się w ten sposób za­
mieszania w porze jesiennej.

nie w Warszawie i nawiązał 
kontakt z polskimi historyka­
mi sztuki, którzy umożliwili 
mu zapoznanie się ze zbiorami 
sztuki w Polsce.

Natychmiast po napadzie hi 
tlerowskim na Polskę, Frey 
przybył do Warszawy^ ja k a  
główny' doradca „generalnego 
gubernatora" Franka do spraw 
polskich zabytków • historycz­
nych i muzeów. W listopadzie 
1939 r. Frey w otoczeniu ofi­
cerów gestapo zjawił się w 
Muzeum Narodowym w W ar- 
szawiel i zażądał by zaprowa­
dzono go do magazynów. Tam 
wybrał rozmaite obrazy, go­
beliny i inne dzieła sztuki i za 
rządził odtransportowanie ich 
do‘Niemiec.

Podobnego wyboru dokonał 
Frey wśród dzieł sztuki w Zam 
ku Królewskim i w innych pa­
łacach warszawskich.

Później, przed wysadzeniem 
Zamku Królewskiego w powie 
trze na polecenie Frey‘a za­
brano rzeźby, obrazy, meble, 
świeczniki kryształowe, wyła­
mano z murów kominki i pły­
ty  marmurowe.

Wszystkie resztki wyrzuco­
no na podwórze, gdzie zmie­
szano je z potłuczonymi naczy 
niami kuchennymi oraz częścią 
mi ogrzewania centralnego i 
pozostawiono na deszczu i

Ku oburzeniu całego świata 
naukowego — pisze dziennik 
austriacki — Frey został „zre 
habilitowany" przez oficjalne 
władze austriackie i mianowa­
ny członkiem Austriackiej Aka 
demii Nauk. Stanowi to nowe 
ogniwo w łańcuchu prowoka­
cji przeciw sąsiadującym z 
Austrią krajom demokracji 
ludowej.

zbożowym Związku Radziec­
kiego. W tym celu, na tere­
nach nadwołżańskich, na po­
wierzchni 1.000.000 ha zbudo­
wany zostanie potężny system 
irygacyjny, który czerpać bę­
dzie wodę z Wołgi.

W celu zbudowania kujby- 
szewskiego węzła wodnego 
trzeba będzie wykonać prace 
ziemne w zakresie dziesiątków

milionów metrów sześciennych 
i ułożyć miliony metrów sze­
ściennych żelazobetonu.

Na terenach budowy praco­
wać będą potężne radzieckie 
ekskawatory (kopaczki), elek­
tryczne maszyny do pogłębia­
nia dna, zautomatyzowane ma 
szyny do betonowania i kru­
szenia kamieni oraz setki in­
nych nowoczesnych urządzeń, 
agregatów i mechanizmów.

W pobliżu budowy powsta­
nie olbrzymie miasto, w któ­
rym znajdować się będą liczne 
zakłady przemysłowe, warszta 
ty, linie kolejowe, magazyny 
itd.

Aktywna walka o pokój
czołow ym  zad an iem  

postępowych studentów świata
PRAGA. (PAP) W toku 

obrad Zjazdu Międzynarodowe 
go Związku Studentów prze­
mawiał w poniedziałek sekre­
tarz MZS, delegat brytyjski 
Tom Madden. Zwrócił się on 
z apelem do wszystkich orga­
nizacji studenckich na całym 
świecie, wzywajac je do przy­
stąpienia do MZS.

Madden stwierdził, że naj­
bliższymi zadaniami MZS są: 
— Walka wszystkich studen­
tów przeciwko przygotowa­
niom do nowej wojny, walka 
przeciwko szaleńczym zbroje­
niom i olbrzymim budżetom 
"wojskowym oraz dalsze rózśże- 
rzeniś akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholm-

Na popołudniowym posie­
dzeniu zjazdu wygłosił prze­
mówienie student amerykań­
ski, murzyn Waywood. Stwier­
dził on, że władze amerykań­
skie nie dopuszczają studentów 
murzyńskich na wydziały le­
karskie i nie pozwalają im pra 
coweć w szpitalach. *

Następnie zjazd MZS uchwa 
lił rezolucję, protestującą prze 
ciwkp prześladowaniu demokra 
tów greckich przez móńarćhb- 
faszystowski rząd ateński oraz 
rezolucję, skierowaną do rządu 
Argentyny i domagającą się 
ukarania zbrodniarzy, którzy 
zamordowali dwóch argentyń­
skich działaczy postępowych, 
studentów Jorge Zalvo i An- 
gelo Zelli.

Znak czerwonego krzyża
nie chroni przed bombami

s&molofćw iimeiykańskich
PEKIN (PAP). Sekretarz ge­

neralny ONZ Trygve Lie wy­
stosował do ministra spraw za 
granicznych Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej Pak Heń-Jen telegram, w 
którym komunikuje, że mini­
sterstwo wojny Stanów Zjed­
noczonych wysłało do Korei 
trzy okręty sanitarne z odpo­
wiednimi znakami.

W związku z tym, minister 
spraw zagrań. Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej Pak Hen-Jen, potwier­
dzając odbiór wyżej wymienio 
nego telegramu, wystosował 
w odpowiedzi do sekretarza 
generalnego ONZ telegram, w 
którym wyraża protest przeciw 
ko licznym wypadkom bombar 
dowania i burzenia przez samo 
loty amerykańskie szpitali ko 
reańskich, pociągów sanitar­
nych, samochodów sanitarnych 
i innych urządzeń sanitarnych 
i wskazuje, że wszystko stano­
wi brutalne naruszenie konwen 
cji genewskiej o rannych.

Rząd koreański prosi o prze­
kazanie drugiej stronie, że 
wszystkie ruchome i stałe pun 
kty sanitarne Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycz 
nej posiadają na podstawie 
konwencji genewskiej znaki 
czerwonego krzyża.

W  świetle dnia
F a n fa r o n y  

z e  s z ta b u  USA.
Kilka tygodni temu, Amerykai 

nie dokonali desantu uj porcie P® 
hang, wysadzając tam na ląd 1 
dywizją Kawalerii zmotoryzować
skie podnios*y kurzą zachwytów< 
„Zapomniały tylko powiedzieć, 
że w Pohang, jak i w całym tyn\ 
rejonie nie było jednego żołnie 
rzd ludowego, gdyż miasto to, 
znajdujące się w południowej Ko 
rei, leżało wóipczas na dalekim 
zapleczu frontu.

Gdy wojska północno - koreaA 
skie zaczęły działalność ofensyw-
ka Amerykanów następowała za
wypędzeni z Pohang Sukces de-

Podobnie potoczyły się wydarzę
szyła tu, przy akompaniamencie 
wielkiego hałasu w całej premią 
anglo - saskiej „pierwsza ofensy

o parę kilometrów, gdy nastąpi­
ła niespodzianka. Okazałó się, źe 
ofensywa ta znalazła się... w ko

w żaden sposób „ofensywau nie

kowym? BBC i .,Głos Ameryki,** 
piały z zachwytu, że 99 superfor- 
tec dokonało wielkiego nalotu na 
koncentrację wojsk północno-ko- 
reańskich koło Waegwan i zrzu­
ciło 1000 ton bomb 12 kUometro-

Następnego dnia wybuchła do­

lotu stoaty ponieśli wyłącznie... 
Amerykanie. 500 żołnierzy amery

zrzucona Omyłkowo na linie ame 
rykańskie. Większych oddziałów 
północno koreańskich w tym re 
jonie w ogóle nie było. Rzecznik, 
amerykańskiej kwatery, przycis­
zę właściwie niewiadomo, czy w 
tym rejonie była w ogóle jakaś

dzono właściwie na „los szczęścia.*• 
(Lepiej byłoby powiedzieć:

prostu nałogiem amerykańskiej 
dowództwo wojskowe i propagan

wrotu”Unod *óMjiMd'przestał- być. 
rykańskinie ma wcale ochoty wal

pchnął ich z niewiadomy ch^przy-

ujść z życiem" — stwierdza nowo 
jorski „Daily C o m p a s s h 

Owe „niewiadome** przyczyny

cja amerykańska na Dalekim 
Wschodzie oddaliły od USA wid< 
mo kryzysu gospodarczegogj
merykańskich kapitalistów, z ca*
żący zapisze się w historii przemy 
słu USA, jako rok największych

amerykańskiego „w piekło 

talu amerykańskiego. ^

Ofiasy faszyzznn p?sies!ta;J!
przeciw  w ypuszczeniu na wolność 

z b r o d n ia r z y  w « '(‘! in n is
BERLIN. (PAP) Zarząd 

Główny Związku b. Ofiar Fa­
szyzmu skierował na ręce wy­
sokich komisarzy mocarstw za-

1*0w. G ró jec  
w konkursie 

zalesieniowym
, WARSZAWA (PAP). Głów­
ny komitet „Dnia Lasu" ogło­
sił wyniki konkursu, którego 
celem było zalesienie jak naj­
większych ilości nieużytków i 
słabych gruntów rolnych, nie 
stanowiących własności pań­
stwa. Sąd konkursowy przy­
znał I nagrodę, w wysokości 
200 tys. zł, powiatowi grójec­
kiemu, którego mieszkańcy do 
Łonali największych- zalesień.

SZMERY ODRY
Oryginalne skierowanie

bezpieczalnia Społeczna
ceptację na zdjęcia rent 
genowskie. W ztoiązku z

wali zdjęciami i nie wy­
dawali takich skierowań, 
jakie otrzymał niedawno 
od jednego lekarza z pro 
wincji: „Proszę o zdjęcie

Było to istotnie nie-

zakładu *fotografii arty­
stycznej? (wj)

Puder dla pierrotów
Wielka drogeria spół- 

cławskim posiada bogaty i

asortyment towarów... z 
wyjątkiem pudru. Kiedy 
w ostatnich dniach 
czerwca, wyjeżdżając na 
urlop zapytałem ekspe­
dientką o puder — usły 
szałem odpotoiedź:

— Mamy tylko w bia-
Któż się pudruje bia­

łym pudrem? Chyba

Minął lipiec. Zbliża się

sowiczki, a ekspedientka 
z drogerii przy Rynku 
informuje w dalszym cią 
gu: „mamy tylko puder

Teraz, po pobycie na

Drogerio! Czyżbyś chcia (
ki na smętnych pierro­
tów? (m) |

Sportowcy, wstępujcie 
w ślady Zatopka

Gdyby Zatopek pod­
czas swego rekordowego 
biegu spóźnił się o minu 
tę, nie byłby mistrzem

pek się nie spóźnił, bo

Gorszymi sportowcami 
sią wrocławscy piłkarze,
czynają mecze z opóźnię

meczach wrocławskiego
kowskim i z Pafawagiem. 

Owe mecze oglądało oko 
ło 10.900 ludzi. Sportow­
cy więc pozbatoili publi-

gły być wykorzystane z

pożytkiem dla jednostek

„Siódma zasłona" 
zasłania prawdę

Afisze zapowiadały, że 
ostatniej niedzieli w ki­
nie „Tęcza" miano wy­
świetlać film „Siódma za

Gdyby afisze nie kłóci 
ły się z rzeczywistośicą,

„Siódma zasłonaB o  te

Prawda, że bilety na 
poranki są tańsze niż na 
popołudniowe i wieczór-

brzmieniu nie usprawied

całemfilm fTZa 6 nie ich 
strzępy. (mż)

!¥lac Arthur 

m o b iliz u je  
Japończyków

PEKIN (PAP). Z Tokio do­
noszą, że pod naciskiem ame­
rykańskich władz okupacyj­
nych rząd Yoshidy ogłosił tzw. 
„białą księgę", z której wyni­
ka, że imperialiści amerykań­
scy zamierzają wykorzystać 
Japończyków jako mięso ar­
matnie w agresywnej wojnie 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu. Ta „biała księga" 
stwierdza m. in. „że Japonia 
powinna w sposób jak najbar­
dziej lojalny współpracować z 
Organizacją Narodów Zjedno­
czonych w wojnie koreańskiej" 
— czyli innymi słowy powin­
na dać żołnierzy, by poprzeć 
amerykańską interwencję w

■ W a r s z a w a  — Na zapro 
szenie Zarządu Głównego ZMp 
przybyły do Polski na kilkuty 
godniowy pobyt 24-osobowa 
grupa francuskiej młodzieży 
robotniczej oraz 14-osobowa 
grup? Komunistycznej Młodzie 
ży Włoskiej. Goście spędza 2 
tygodnie w Giżycku, oraz zwie 
dzą najważniejsze ośrodki kra­
ju.

chodnich depeszę, w której ka­
tegorycznie protestuje przeciw 
ko zwalnianiu z więzienia 
przez władze amerykańskie 
hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych.

„W imieniu 200.000 antjf.- 
faszystów i członków ruchu 
oporu — stwierdza depesza — 
protestujemy stanowczo prze­
ciwko zwolnieniu ośmiu hitle­
rowskich zbrodniarzy wojen­
nych — Flicka, Dietricha i in.
Żądamy ich natychmiastowego 
uwięzienia i przekazania ich 
spraw niemieckim sądom ludo-

Pow ołanie
generalnego 
komisarza 
spisowego

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów na wnio­
sek przewodniczącego Państwo 
wej Komisji Planowania Go­
spodarczego powołał na stano­
wisko generalnego komisarza 
spisowego prezesa Głównego 
Urzędu Statystycznego Zyg­
munta Padowicza, który peł­
nił analogiczne obowiązki pod­
czas spisu w 1946 roku.

Do zadań generalnego komi­
sarza spisowego należy naczel; 
ne kierownictwo organizacją * i 
przeprowadzeniem spisu, który, 
odbędzie się dnia 3 grudnia, j *
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MOSKWA (PAP) Komitet 
Centralny Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego wysto 
sował następujący telegram 
do Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Belgii:

— Komitet Centralny Komu 
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego wyraża głębokie 
współczucie Komunistycznej 
Partii Belgii z powodu nik­
czemnego zamordowania przez 
faszystowskich najemników 
imperializmu przewodniczącego 
Belgijskiej Partii Komunistycz

Telegram KC WKP(b)
J o  k (  K o m u n i s ty c z n e j  P a H i i  B e lg i i

nej, wiernego syna -belgijskiej 
klasy robotniczej towarzysza 
Juliana Lahaut.

Jesteśmy przekonani, że Ko 
munistyczna Partia  Belgii sku 
pi jeszcze ściślej swe szeregi 
i wzmoże czujność w nieprzejed 
nanej walce przeciwko imperia 
listycznej reakcji — o sprawę 
pokoju i demokracji, o niezależ 
ność narodową Belgii.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii 

Związku Radzieckiego



Helena Rakoczy
delegatka
„a  I P o l s k i  K o n g r e s  
O brońców  P o k o ju

ciw pokoju w Warszawie, znajdu 
je się „zasłużona mistrzyni spor- 

i mistrzyni świata w gimna- 
ttyce — Helena Rakoczy.

jkich. Uprzednio jednym z dele­
gatów Warszawy na ten Kongres 
zosta! wybrany Franciszek Szymu 
ra, ze Śląska zaś — Jędrzejowska 
_  także „zasłużeni mistrzowie 
sportu"-

S w w o m M & m m

Piłkarze dolnośląskiej klasy A
r u s z a f ą  d o  b o ju  o  p u n k ty  
W n ie d z ie lę  p ie r w sz e  s p o t k a n ia

Po dwumiesięcznej przer­
wie, piłkarze dolnośląskiej 
klasy A wznowią już w przy

Rewanż z Górnikiem (Swięi.) 
i mecz z Kolefmem [Gdańsk)
»- to najbliższe imprezy piłkarzy Ogniwa

przed rozpoczęciem rozgrywek 
sy A, piłkarze wrocławskiego Og-

W pierwszym meczu, który bę-

sobotę 26 bm na Stadionie Olim­
pijskim z piłkarzami Górnika ze 
Świętochłowic. Podczas ostatniej 
wizyty na Górnym Śląsku Ogni­
wo, uległo Górnikowi w nieznacz

6tać się udziałem miejscowych 
tym bardziej, że atak wrocławski 
będzie całkowicie odmłodzony.

Drugi mecz, jaki odbędzie się 
w niedzielę o godz. 17-ej. również 
na Stadionie Olimpijskim będzie
Ogniwo grać będzie z leaderem

Pływacy Ogniwa
|a<!q (io K ro toszyna

Pływacy wrocławskiego Ogniwa 
wyjeżdżają na czwórmecz pływa­
cki, do Gwardii Krotoszyn, która 
obchodzić będzie uroczystość z o- 
kazji rocznego istnienia klubu.

W czwórmeczu oprócz pływa-

Spójni z,Grudziądza 1 Gwardii z 
Bydgoszczy. Na zakończenie odbę 
dzie się błyskawiczny turniej w 
piłce wodnej, w którym udział 
wezmą wszystkie wymienione 
drużyny. (Bil)

Przed sezonem
odpoczynek

dzo ambitne plany, szczególnie 
Jeśli chodzi o sekcje pływacką i 
pięściarską.

Piłkarze zostali wzmocnieni kil 
koma nowymi zawodnikami, 
iwśród których jest m. in. Siedlar

 ̂Zmiany te wróżą Gwardii suk

Bokserzy przygotowują się do 
•walk o ligę i są jak najlepszej

wi należytejP pozycji w boksie poi

Ha obozie kondycyjnym, który po 
trwa 2 tygodnie. (M)__________

KOMUNIKATY
Treningi sekcji pływackiej AZS

nu Olimpijskiego, w poniedział­
ki, środy i piątki w godz. od 
10-tej do 12-tej.

■
^Kierownictwo sekcji lekkoatle- 
że treningi odbywają się obecnie 
^Treningi przeprowadza czołowy

I-ej grupy rozgrywek o wejście 
do II ligi Kolejarzem z Gdańska.

W przedmeczu, rozegrane zosta 
ną dwa spotkania juniorów o mi- 
n^spotk0 D°,ne8° Sl!tska' Ogniwo

celTw,3 ,De"LT° 1 Z° Z^ * “ w-

M istrzostw a
bokserów 
ZS K olejarz
bywać się będą we Wrocławiu 
Ogólnopolskie mistrzostwa bok-

TurnleJ, ktcry odbywać się bę-
zgromadzi okcto”  100 plęścterzTz 
terenu całego kraju.

Między innymi zobaczymy Chy- 
chłę, Soczewińskiego, Musiała, 
Kaźmierczaka, Owczarczyka Szczy 
pińskiego oraz wielu innych.

Wrocław reprezentowany będzie 
przez pełną ósemkę, która ostat­
nio przeszła solidną zaprawę na 
obozie w Szklarskiej Porębie.

(Bil)

szłą niedzielę 'spotkania mi­
strzowskie. Walka o punkty 
zaabsorbuje znów szerokie 
rzesze Zwolenników piłki noż­
nej.

Już pierwsze spotkania po­
winny być ciekawe i zacięte, 
gdyż większość naszych dru­
żyn nie zmarnowała okresu 
letniego, przebywając na obo 
zach szkoleniowych i rozgry­
wając mecze z czołowymi dru 
żynami kraju.

Tegoroczna dolnośląska kia 
sa A, liczyć- będzie 22 zespo­
ły, które zostały ostatnio, dro 
gą losowania, podzielone na 
dwie grupy. Wśród nich zna­
lazło • się zawczasu miejsce 
dla naszego jedynego „ligow­
ca1 Budowlanych ze Świdni­
cy, który musi się pogodzić 
ze smutną rzeczywistością 
spadku, jak również i '  dla 
Górnika z Wałbrzycha.

Z zeszłorocznych drużyn. A- 
klasowych, odpadły drużyny 
z Brzegu i Żar, które grać 
będą w A-klasie opolskiej i 
zielonogórskiej.

Obecny podział grupowy 
różni się bardzo od zeszłorocz 
nego. Obydwie grupy posia­
dają wyrównaną stawkę dru

Grupa I.
Gwardia (Wr.), Górnik

(Wałb.), Ogniwo'(Wr.), Związk. 
(Wałb.), Górnik (BK), Gwardia 
(KG), Unia (Strzel.), Włókn. 
(Leg.), Legia (Wr.), Kolejarz

Tenisowe mistrzostwa Polski
Z wczorajszych gier na uwagę 

zasługuje pojedynek Niestroja z 
Radziem 1 Henryka Skoneckie-

Nlestrój był regularniejszy 
I bardziej dokładny, toteż bez 
trudu pokonał młodego warsza-

-Dokończenie gry Skonecklego II 
z Kurmanem nie trwało długo.

Bardziej ofensywny Skonecki 
wygrał pojedynek 6:4, 6:4, 6:3.

nież Władysław Skonecki ze 
Szczawińskim z Poznania.

Bóżnica klasy była tak wielka, 
że gra nie była ciekawa.

Pojedynek skończył się zwy­
cięstwem Skonecklego 6:1, 6:0, 6:2.

P ły w a ck ie
mistrzostwa
F o!sk i
juniorów

Zarząd Polskiego Związku 
Pływackiego organizuje w 
Warszawie w dn. 2 i 3 wrześ­
nia br Pływackie Mistrzostwa 
Polski Juniorów w konkuren­
cji dziewcząt i chłopców.

W mistrzostwach prowadzo­
na będzie punktacja zespołowa 
osobno dla dziewcząt i chłop­
ców, która jednak nie będzie 
stanowić o tytule mistrza dru 
żyn owego.

Gry kobiet stały na bardzo ni

Przypisać to należy brakowi 
postępów wśród naszych kobiet,

Wypada podkreślić* łatwe zwy­
cięstwo . Krystyny Kubalankl z

Wyniki techniczne . wczorajsze­
go dnia: Szczawiński — Hoff­
man 2:6, 8:10, 7:5, 6:0.

Kraszewski — Junior Kozłowski

Piątek U — Chojnicki 6:0, 6:0

.Tomaszewski — Geysztor 6:2, 
Kudliński -  Gut 6:1, 6:8, 6:4. 
Krystyna Kubalanka — Pajso- 
Stempkowska — Kubalanka U 
Ńiestrój — Tadzio 6:8, 6:4, 0:6, 

Kulawlk 
Jelonek — Kołcz n  4:6, 7:5, 6:4, 
Skonecki n  -  Kurman 6:4, 6:4, 
Skonecki I — Szczawiński 6:1,

Ziembówna — Skrzypkówna 6:0,

Popławska — Tomaszewska 6:0, 
Korolow — Mogielnicka 8:6, 1:6.

(Wr.), a ponadto wyłoniony 
mistrz rozgrywek o' wejście 
do klasy A z grupy II.

Grupa II.
Spójnia (KI.), Stal (Wr.), 

Włókniarz (Biel.), Spójnia 
(Biel.), Gwardia (J. G.), Zwią 
zkowiec (J. G.), Włókniarz 
(Wałb.), Związkowiec (Lub.), 
Budowlani (Świdn.), Związko 
wiec (Ząb.), oraz wyłoniony 
mistrz rozgrywek o wejście, 
do klasy A z grupy I.

W niedzielę, w  pierwszej 
kolejce rozgrywek, odbędzie 
się jedynie 6 spotkań.

W grupie I — wrocławska 
Gwardia gościć będzie Włó­
kniarza z Legnicy, a do Gór­
nika B. Kamień wyjeżdża 
wrocławska drużyna wojsko-

W grupie II — na czoło wy 
bija się spotkanie, które od­
będzie się na boisku Pafa- 
wagu, pomiędzy miejscową 
Stalą a Związkowcem z Jel. 
Góry. W Kłodzku Spójnia ro­
zegra inauguracyjne spotka­
nie ze Związkowcem Ząbko­
wice, a Włókniarz Bielawa 
gościć będzie niezłą drużynę 
swego imiennika z Wałbrzy­
cha. Do Lubania na mecz ze 
Związkowcem wyjeżdża
Gwardia z K  Góry. (Bil)

P ierw sze  z g ło sz e n ia
do wyścigu kolarskiego 
„ S z la k ie m  Pokoju**

Do wyścigu kolarskiego „Szla­
kiem Pokoju", który odbędzie się
września, na trasie Zgorzelec — 
Warszawa, wpłynęły pierwsze 
zgłoszenia od czterech zrzeszeń

Jd, Królikowski, Wrzesiński, Malń 
skl, Szuta (warszawa), Poniedzla-

Kat. B: Mlgoś, Jakubowski (Go­
rzów), Wielowiejskt, Frąckowiak 
(Poznań), Szmidt (Bydgoszcz), Sob

ZS Ogniwo—kat. A: Wójcik, Sie 
miński, Manowski, Mich, Piegat,

Kat. B — Tuera (Lublin), Leclk 
(Bytom), Olszewski, Majkowski,
domski (Szczecin).

ZS Włókniarz — kat. A: Ga-
brych, Stolarczyk, Świerszcz, Pie

traszewskl, Malinowski (Łódlj, fc* 
zarczyk (Częstochowa).

Kat. B: Murowanlecld, Szatka, 
Zarzycki, Olczyk Boi. (Łódź), Kom 
pert (Częstochowa), SlelaAczyl* 
(Sosnowiec).

ZS Związkowiec — kat. Al Wim 
dor, Kudelski (Kraków), Janicki, 
Broszczak (Szczecin), Nowak (Ba­
dom), Wiśniewski (Warszawa).

Kat. B: Wosińskl, Jarząbek, Ko 
strzewa (Warszawa); Cyran (Kra­
ków), Gosz, Karuk (Gdańsk).

W celu przygotowania kolarz? 
do wyścigu „Szlakiem Pokoju",' 
PZKol zorganizował w Szczecinie, 
pod kierownictwem trenera pań. 
stwowego — Z. Wisznlcklego 
obóz dla kolaizy szosowych, któ­
rzy nigdy dotychczas nie byli na
50 zawodników, w tym wielu ,kar

L e k k o a t le c i r a d z ie c c y
w yjechali d o  B ru k se li

Lekkoatleci 1 lekkoatleta 
radzieckie zdobyli wówczaa 
6 złotych, 14 serbmych 1 1
brązowe medale. Tytuły mistrzów 
Europy zdobyli: Seczanowa (108 
1 200 m), Dumbadze (dysk). Ka­
rakułów (200 m), Sewriukowa

W tegorocznych mistrzostwach
stwa. Oprócz ZSRR m. in. wez­
mą udział: Polska, Czechosłowa 
cja, Rumunia, Szwecja, Francja, 
Anglia, Finlandia.

Równocześnie z mistrzostwami 
odbędzie się w Brukseli Koncre* 
Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej. Przedstawicielem 
ZSRR na ten kongres Jest kle-
drlanow, wiceprzewodniczący Ko

SKRADZIONO dowód o- 
sobisty, leg. Zw. Zaw. na
Bolesław, Jel. Góra. ul. 
Stalina 85. K 2763
UNIEWAŻNIAM ̂  leg^Zw.
by Zdrowia nr 89995 na 
nazwisko Kokocińska Li­
dia, jaga.

ZGUBIONO odcinek ẑa-
Zdzisław, Bolesława 
Chrobrego 15/!. 4984
ZGUB1ÓŃO "legitymację
nazwisko Brzozowska Zo
fla.  .......   4985
UNIEWAŻNIAM skra­
dzione dokumenty: za- 
Związków ' Zawodowych 
książeczkę^ Ubezpieczali

szynę ^ E d^ els^w ysta

ZGUBIONO 2 odcinki za 
ria "'Halina. 3ZU 4962 

POSAD 
POSZUKUJĄ

STARSZA zaim'6 si« |o- 
motnej osoby. Oferty pod

WOI.NE POSADY
POTRZEBNA od zaraz

WYCHOWAWCZYNIE ru 
tyn^waiją^ referencjami

NAUKA
KURSY Kroju, Szycia u- 
brań damskich, dzieclę-

LOKALE
ZAMIENIĘ t pokoje z ku chnią centrum na więk­
sze, okolicę Oporów — 
Krzyki — Sępolno. Wla-
szyńska ^ tó e ł

3 POKOJE komfort — Gdańsk zamienię na ta- 
\v. Informacja 

u kierownika Lotniska 
Cywilnego Wrocław: ^

POSZUKIWANIA
RODZIN

SUŁKIEWICZ Stanisła­
wę z domu Szrek, zamie-
cach. ul. Żelazna 83, po-*
rozwodowej. Zgłosić się 
Sąd Grodzki, Wrocław. ^

Hóżn e

wilczur ,czarny do ode 
Grobli* 32, Kierownictwo' 
Kursu Wioślarskiego. ^

PRZYBŁĄKAŁ się pies

Po tygodniu* przechodzi 
na własność. 4976
KRWIODAWCY, pragną­
cy za opłatą oddać krew
zgłoszenie ^il^do1 punktu 
przetaczania krwi PCK 
szpital Cieplice, Labora­torium 8. 17. Krwiodaw­
cy są bezpłatnie badani. 

_________  K 2759
WOBEC zamknięcia skie
brzych,° Słowackiego 19, 
prosimy klientelę o
do 1. 9. 1950 r. Po upły-
uważa^a° sp r a wę* za £ £  nloną. Onaczyczyn ̂ Anie-

Tłumaczyła Zofia Łapicka 4
Olga nie była wcale piękna, i nie uroda jej pociągała Taw- 

rowa. Na statku były kobiety o wiele od niej ładniejsze i młod­
sze, ale miał wrażenie, że Olgę zna już dawno, że przyjaźni się 
z nią od dzieciństwa. Słuchał jej opowiadań i konstatował z ra­
dością, że przeszłość ich miała wiele momentów wspólnych, że 
Olga, mówiąc o sobie, mówi jak gdyby jednocześnie o nim, 
budząc w nim wiele wzruszających wspomnień. Olga^umiała 
ironizować, ale bez złośliwości. Przyjemnie było siedzieć z nią 
■wśród' tłumu ludzkiego i patrzyć, jak ona, niby doświadczony 
rybak, wyławiała to, co przyciągało jej wesoły wzrok, i niewielu 
słowami określała swą zdobycz.

— Ten, na przykład, to stary buchaltef. Wraca z urlopu. 
Gdzieś tam na Południu starał się zrzucić trochę tłuszczu. Jest 
Ba pewno skąpy, zarozumiały, gderliwy — mówiła Olga obser­
wując ściśle obliczone ruchy niskiego, łysego człowieka w zło­
tych okularach i pięknie wyglansowanych butach, który siedział 
W grupie, gdzie przeważały kobiety.

— A może to intendent? — oponował z uśmiechem Taw-
tow.

— Nie. Intendenci są zwykle dobroduszniejsi i żywiej ge­
stykulują...

Niekiedy dochodziło między nimi do drobnych scysji na ten 
temat. Wtedy Tawrow przeprowadzał wywiad na temat zawodu 
•lanego osobnika.
< — W jaki sposób pani zgadła? — pytał później Olgę.

, — Dużo podróżowałam i lubię obserwować ludzi — odpo­
wiadała po prostu.

.. — Czuje pan, jak się ochłodziło? — odezwała się Olga. —
A przecież słońce świeci. Zdaj* się, że klimat się zmienił, i kolor

morza jest inny. Gdy wjeżdżaliśmy w cieśninę, woda była mocno 
błękitna, a teraz ma kolor szaroniebieski, surowy jak oczy kobiet 
na Syberii. Prawda?

Olga wstała i omijając grupki pasażerów, siedzących na po­
kładzie, odeszła do burty. Tawrow szedł za nią. Oboje jedno­
cześnie oparli się o poręcz i spojrzeli w dół...

W ciemnej, bezdennej głębinie, dyszącej równomiernie sze­
roką, spadzistą falą, widać było dwa płynące rekiny, które nad 
powierzchnię wody wystawiły ostre jak żagle płetwy. Podłużne 
ich ciała mignęły jak dwie torpedy, prześcigając statek.

— Straszni mordercy z tych ryb — odezwał się Tawrow. — 
Wie pani, niektóre haje rodzą pięćdziesiąt sztuk od razu i nowo­
rodki od razu zabierają się do rozboju.

Olga słuchała z zaciekawieniem, ale zapytała bez związku:
— Słuchał pan dzisiaj radia? Anglicy okrążyli wojska nie­

mieckie w Narviku i ostrzeliwują je z wojennych okrętów, 
Niemcy stawiają zaciekły opór.

— Dla Anglików i Niemców ważna jest tylko sprawa wy­
wozu rudy żelaznej z Norwegii — powiedział Tawrow. — Każdy 
z nich tylko o sobie myśli.

— Myślą tylko o sobie... — powtórzyła z zadumą Olga, 
patrząc w błękitną dal. — Norweg, Peer Gynt całe życie tak 
postępował, ale jakże się na tym sparzył! Zawsze o sobie my­
ślał, a nigdy sobą nie był... Czytał pan ten dramat Ibsena?...

— Czym się pani bardziej interesuje: literaturą, czy po­
lityką? zapytał nieoczekiwanie Tawrow.

Olga odwróciła się i rzuciła na niego badawcze spojrzenie: 
czy przypadkiem z niej nie drwi? Inżynier po raz pierwszy za­
uważył na jej matowej cerze płonący rumieniec. Stała oparta 
plecami o burtę, trzymając na poręczy obie ręce. Poły nieza- 
piętego letniego płaszcza rozchyliły się, ukazując odsłonięty 
obojczyk i skrawek smagłej piersi, uniesionej nagłym westchnie-

— Interesuję się tak samo jak wszyscy — odpowiedziała 
wymijająco po krótkiej pauzie. — Któż u nas nie interesuje się 
polityką? Nawet dzieci. Każdy staje się politykiem, jeśli w co­
dziennym życiu dostrzega ścisły związek pomiędzy swoim małym 
„ja“ a całym społeczeństwem. A społeczeństwo żyje polityką.

— Jasne — powiedział z uśmiechem Tawrow. — Ech, mój 
polityku! A jak tam z literaturą?

— Pokłócę się z panem — rzekła obrażona naprawdę Olga 
i zamierzała już odejść, wsunąwszy ręce w kieszenie płaszcza, 
jak to robią młodzi chłopcy.

— Nie, nie pokłócimy się! Nie pozwolę na to! — zaprze­
czył żywo. — Chcę po prostu poznać pani zamiłowania.

Olga wydęła ironicznie wargi:
— Z literaturą nic mnie nie łączy oprócz namiętności czy­

tania. Nawet wierszy nigdy nie pisałam. Widzi pan! Nie mam 
żadnych talentów: ani muzyka, ani malarstwo... A dlaczego 
właściwie pan wszystkie rozmowy skierowuje na tory moich, 
uzdolnień.

— Dlatego, że po prostu * ludzkiego punktu widzenia 
szkoda mi pani niepotrzebnie straconego czasu. Raz nie powiodło 
się pani, a potem nie wiedziała pani, do czego się brać. Kobiety 
często nie mogą siebie odnaleźć... Czy pani wie, że dopiero teraz, 
w 1940 roku, kobiety u nas, w Uzbekistanie, zdjęły zasłony 
z twarzy.

— Jaki to ma związek z moją osobą?
Tawrow zmieszał się, ale przezwyciężając poczucie nie­

zręczności, dodał:
— Gdyby kobiety z Uzbekistanu nie zaczęły pracować za­

wodowo, długo jeszcze zasłony przesłaniałyby ich oblicza.

6

Całe popołudnie Olga była obrażona 1 unikała spotkania 
z Tawrowem, ale następnego dnia pierwsza podeszła do niego 
i przywitała się.

— Doszłam do wniosku, że nawet szorstka szczerość Jest 
lepsza niż przyjemne pochlebstwa — powiedziała.

Tawrow nie zdążył odpowiedzieć, odwrócili się oboje na 
nagły krzyk.

Za pokładem zawalonym belkami, wzdłuż którego biegły 
końskie stójła, tam, gdzie dotychczas falowała łagodnie błękitna 
linia horyzontu, zabieliło się śnieżne pole, pokryte czarnymi 
punktami.

— Lód — wyszeptała Olga drżącym głosem. — Lód, •  
lodzie foki. Tego jeszcze brakło!

(fialszy ciąg nastąpiX.

Nr 23! S Ł O W t

Dr. Józefowi Godlew­
skiemu, Ordynatorowi 
szpitala SS. Urszulanek 
na Karłowicach, za wy 
leczenie z bardzo cięż­
kiej choroby naszej có­
reczki i uratowanie jej 
życia składają tą dro­
gą serdeczne podzięko­
wania D. S. R. 4887

OGŁOSZENIA
B R 0B N E
HANDLOWE

OKAZYJNIE do sprzeda­nia meble 3 komplety. 
Wrocław, ul. Zeromslde-

PRASĘ frekcyjną 40 ton 
« o ^ ypod Zpr°asa^ia

ZGUBI
ZGUBIONO legttymację

SKRADZIONO kenkartę, 

MarimaWyrembowska^  ̂

UNIEWAŻNIAM zgubio-

ZGUBIONO zaświadcze­
nie ^drugiej ^rejestracji

H e^ry^r°CłaW' 
ZGUBIONO odcinek  ̂za-

-rurgicznar, Wrocław. W0
ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji wojsko­
wej, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Smiał- kowski Jerzy. 4971
ZC)ŁTA _ suczka — ^kun-

UNIEWAZNIAM zagubio

ZGUBIONO roczną kartę 
tramwajową. ̂  Warwa ryk

ZAGINĘŁY 2 odcinki za-

ZGUBIONO odcinek za- 
Zaw., leg. Zw. Byłych 
Więź. gPolit.,. zaświadczę-

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

Pielęgniarki, oraz-nauczycieli kwalifikowanych
szkół podstawowych, zatrudni Prewentorium 

w Miłkowie, pow. Jelenia Góra. Informacje na 
miejscu lub telefonicznie Miłków 227. K-2765

W sobotę wyleciała z Moskwy

rozgrywanych w Brukseli w 
W skład 40-osoboweJ ekipy ra- 

dzlstki 1 rekordziści świata w

pchnięciu kulą — Toczenowa, w

Udział w mistrzostwach Europy 
w Brukseli, będzie drugim star­
tego rodzaju imprezie. Po raz 
nicy radzieccy startowali w mi- 
i odnieśli wielki sukces.
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S z c ze rz ą

Ład 
kuituralny

Stawiamy zagadnienie. O- 
Ttreślamy je mianem: ład kul 
turalny. I przechodzimy do

W wielu instytucjach pu­
blicznych wiszą piękne firan­
ki, a brak jest koszów do 
śmieci, na suficie żarzą się 
fwiatia kosztownych żyran­
doli, a  na stolach brak popiel 
niczek; podłoga wyglansowa­
na jest jak lustro, a  brak 
spluwaczek.

Są to objawy braku ładu 
kulturalnego. A tylko przy 
Jadzia kulturalnym  można
osiągnąć kulturalny wygląd
lokalu publicznego.

Nieraz w ytykamy objawy 
fcraku tego ładu: w bazgraniu 
Jadłospisu ołówkiem w barze, 
w nicprzewictrzaniu lokalu
Sklepu „wzorcowego", w n a ­
klejaniu na świeżo odmalowa 
nych ścianach kartek papieru 
itd . itd.
i Wiele jeszcze jest niedo­
ciągnięć w lokalach publicz­
nych. Nie warto wytykać dro 
Jbiazgów, ale czas zdobyć się 
pa. określenie, na czym niedo 
ciągnięcia polegają. Robimy 
ło dziś. I  namawiamy kie­
row nictw a kin i stołówek, 
gospód spółdzielczych i lokali 
^gastronomicznych: pilnujcie
'ładu kulturalnego; obarczcie 
kogoś obowiązkiem pilnowa­
n ia  tego ładu. Sulek

Idziemy z duchem czasu

Przebudowa gmachu Opery
Instalacje »szlaczneqo deszczu« i nowe »zapadnie«
Gmach Wrocławskiej Ope­

ry przechodzi „kurację". Ro­
botę prowadzi II Oddział PPB 
— znany z odbudowy Ratu­
sza. 127 robotników, cieśli, 
tynkarzy, ślusarzy, mechani­
ków i sztukatorów walczy o 
zakończenie robót do 25 pa­
ździernika br.

46 mil. zł wyasygnowało 
na remont Ministerstwo Kult. 
i Sztuki.

W towarzystwie kierowni­
ka budowy inż. Zbigniewa Ja  
kobiszyna zwiedzamy budy-

— Dlaczego burzycie ścia­
ny wewnętrzne?

— Poszerzamy dwie bocz­
ne wąskie klatki schodowe, 
które nie odpowiadały wymo 
góm bezpieczeństwa w  razie

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
- ■ Tow. Przyjaciół Dzieci od- 
rwołało swoja informacje, którą 
'■wczoraj ogłosiliśmy w „Słowie". 
(Według -nowej wersji przyjazd 
■nzieci z Dankowa i Karłowa na 
ttąfci dzisiaj w godz. 20 min. 13 
ha Dworcu Głównym, gdzie po 
Winni oczekiwać rodzice. Dzie- 
ifci -z Sobótki — Górki również 
*>rzyjeżdżają dzisiaj (o godzinie 
a8,39). Ostała się tylko ta cześć 
linformacji wczorajszej, która 
dotyczy przyjazdu dzieci przed­
szkolnych autobusami. Przybę­
dą  one 25 sierpnia o godz. 16 
słia ulice Krętą 1.

■ Udział techników w budo­
wie socjalizmu omówi w refe­
racie mgr inż. A. Wachniew- 
Bki w Domu Technika. Odczyt 

.odbędzie sie 25 bm. o godz. 18.
■ Wielki transport żarówek 

łiadszedł do Wrocławia. Sprze­
d a ż  odbywa się bez żadnych 
j»gfaniczeń przez Centrale Han 
Ulowa Przemysłu Elektrotech­
nicznego (sklep przy ul. Sta- 

■. iingradzkiej). Wskazane jest 
j taopatrzenie się w żarówki

29 stopni
Wczoraj termometr wska 

zywal 29 stopni ciepła. 
Upał dał się odczuć, gdyż 
powietrze było parne (pa­
ra wodna). Ciśnienie po­
wietrza nie wróży zmiany.

■ Zespół sceniczny Teatru 
Powszechnego z Warszawy wy 
stąpi we Wrocławiu ze sztuką 
Moliera „Świętoszek" na sce­
nie Teatru Popularnego w 
dniach od 26 do 31 sierpnia. 
Przedsprzedaż biletów zacznie 
kasa teatru 24 bm. Kupony na 
bilety zniżkowe na listy zbio­
rowe zakładów pracy wydaje 
„Artos“ (Plac Bohaterów Ghet- 
ta 4). Przedstawienia zaczynać 
się bedą o godz. 19,30.

■ O konserwacji konstrukcji 
stalowych wygłosi prelekcje w 
Domu Technika inż. B. Rychal 
ski. Odczyt organizuje Polski 
Związek Inżynierów i Techni­
ków Budownictwa, 24 bm. o 
godz. 18-tej.

■ Zaświadczenie pracy z ro­
ku 1948 wystawiane dla Zdzi­
sława Bronowskiego w Jaros­
ławiu jest do odebrania w na­
szej redakcji.

■ Koło samochodowe, zgubio 
ne w Rynku 19 sierpnia zna­
lazł szofer PSS ob. Jan Gry- 
guś i zwróci -prawemu właści­
cielowi. Adres znalazcy — ul. 
Biskupa Tomasza 9 m. 11.

■ Do redakcji naszej zgłosiła 
sie zrozpaczona matka 9-miesię 
cznego dziecka z apelem do po 
siadacza chloromecytyny o od 
stąpienie 2 gramów lekarstwa 
dla zagrożonego dziecka. Adres 
rodziców: Józef Kowalski, Wro 
cław, Benedyktyńska 6 m. 8. 
Sprawa bardzo pilna.____

j 7Co ra i> y io n d e n e i m ia jó c if  d o n o s z ą :

Zgorszenie
{ Dnia 17 bm., załatwiając w 
•Zarządzie Miejskim formalno­
śc i związane z przydziałem  
•mieszkania, byłem mimowol­
n y m  świadkiem przykrego zaj-

I Około godz. 9.15 do pokoju 
Uurzędniczki, która przyjmowa­
nia wnioski o przydział, wszedł 
r•mężczyzna. Po wymianie kilku 
‘słów, osobnik ów niedośó, że 
Wszedł bez kolejki (nie wiem, 
fizy miał do tego prawo), lecz 
zaczął w dodatku sprzeczkę z 
Urzędniczką, zatrzymując nor- 
pialne załatwianie klientów na 
przeciąg około pół godziny. 
Czy postępowanie powyższego 
mężczyzny było słuszne, nie 
wiem, ale faktem  jest, że uży­
wał w obecności kilkunastu 
tsób takich słów, jakich nie po­
winien używać.

Drugi fa k t — to marnotra­
wienie cudzego czasu, gdyż 
przed okienkiem czekało prze­
szło 15 osób ze świata pracy, 
dla których nie tylko minuty, 
ale i  sekundy są drogie. Trze­
cim faktem, przemawiającym  
na niekorzyść osobnika, to 
brak odpowiedniego zachowa­
nia się względem urzędniczki, 
która po rozmowie z nim roz­
płakała się.

Chciałbym zadać dwa pyta­
nia: czy ktoś ma prawo za­
łatwiać swoje spraioy, zatrzy­
mując innych, 'wówczas gdy 
przed okienkiem interesanci 
czekają w kolejce i  czy nie 
mógłby zachowywać się grzecz­
niej wobec urzędników?

Iwanow

J u z  p o d  d a c h e m ...
' Rok minął od czasu,

•PPB nr 2 podjęło pracę przy 
ul. Norwida nr 27 i 29 (koło 
pl. Grunwaldzkiego). W tej 
chwili wznosi się w tym  miej 
scu gmach trzypiętrowy o 
kubaturze 23.000 m sześć., 
przeznaczony dla wydziału 
w eterynarii. Tu mieścić się 
będzie klinika diagnostyczna, 
zakład chorób zakaźnych, am 
ibulatoria, pracownie profesor 
skie i asystenckie.

— Mieliśmy miesiąc przer­
w y z braku planu przybudów 
ki — informuje przodownik 
pracy, zastępujący w biurze 
kierownika. — Teraz już wie 
my, >ak wyglądać będzie przy 
budówka. Niestety nie dało 
iSię wykorzystać w pełni po­
niemieckich fundamentów.

Jest nawet z nimi trochę kło 
potu. W niektórych miej­
scach muszą być rozebrane, 
a praca przy nich ciężka 
(sprężarka obsługiwana przez 
dwóch robotników rozbija w 
ciągu 8 godzin 0.5 m sześć, 
betonu, a takich metrów 
szcześciennych jest dużo). Po 
założeniu fundamentów bu­
dowa posuwać się będzie bar 
dzo szybko.

Przybudówka — to dwupię­
trow y budynek o kształcie o- 
walnym, przeznaczony na 
aulę i sale wykładowe dla 
studentów w eterynarii.

Jedynym zmartwieniem 
PPB jest w tej chwili brak 
drzewa na wiązania dacho­
we. Trzeba czekać na dosta­
wę. (cede)

pożaru. Były to łamane scho­
dy tzw. 3-biegowe. Na ich 
miejsce zbudujemy obszerne, 
dwu-biegowe i  połączymy 4 
piętro już nie dwoma klatka 
mi schodowymi, lecz cztere­
ma. Zlikwidowaliśmy też roz 
mieszczone na korytarzach 
szatnie i ulokujemy je na 
każdym piętrze, w osobnych 
pomieszczeniach.

Wchodzimy na widownię. 
Od podłogi do sufitu wznoszą 
się olbrzymie rusztowania:

— Tu — jak redaktor wi­
dzi — mamy trudne zadanie. 
Pęknięcia balkonów i ścian 
„cerujemy" cementem. Odre­
staurujem y wszystkie malo­
widła. Widownia będzie jak

t— Co będzie ze sceną?...
— Trudny problem. Chce­

my zwiększyć widoczność dla 
siedzących na IV piętrze. W 
tym  celu podnosimy prawie o 
2 metry tzw. rampę, czyli nie 
jako „sufit" . sceny. Wtedy wy

sokość okna scenicznego czy­
li pola widzenia wzrośnie z 
5 do 7-miu metrów. W pro­
jekcie jest urządzenie dwóch 
gigantycznych zapadni o wy­
miarach od 2 m szerokości do 
12 m długości. Instalacja za­
padni skróci znacznie przer­
wy' między aktami potrzebne 
do zmiany dekoracji.

W rę c z e n ie  

sztandaru
K omitet Współzawodnic 

tw a Pracy dla Przemy­
słu Metalowego przy­
znał Przechodni Sztandar 
Pracy za 2-gl kw artał 
1950 r. Prasowni Metali i 
Rafinerii we Wrocławiu. 
Wczoraj o godz. 14 odby­
ło się uroczyste wręczenie 
sztandaru zwycięskiej za-

Odremontujemy też pompą 
wodną, która służy jako na ­
pęd dla żelaznej kurtyny ora; 
„czujki rtęciowe" czyli auto­
maty, włączające samoczynnie 
sztuczny deszcz (na wypadek 
pożaru). W ciągu kilku minut 
strugi wody mogą zalać sce­
nę.

■— A fronton?
— Niestety, nie uda się Już 

w  tym  roku otynkować i po­
malować fasady zewnętrzne 
budynku.

Na zakończenie dowiaduje­
my się, że brygada m urarska 
w składzie ob.ob. Kuberski, 
Fraszczak, Rzadki ' — w yra­
bia 230 proc. normy, a bry­
gada ciesielska z ob.ob. Próch 
nickim, Tokarskim, Wańcem, 
Rzepą i Kochanicą na czele 
w yrabia 213 proc. normy

Energia i zapał z jakim pra 
cują brygady robocze II Od­
działu PPB daje gwarancję, 
że term in ukończenia ręmon- 
tu  będzie dotrzymany. (Cen)

Pokazy lotnicze 2 7  sierpnia

Desant skoczków spadochronowych
Loty nad miastem przodowników pracy

Tegoroczne święto lotnictwa 
przypada w VI-tą rocznicę bit­
wy, stoczonej przez samoloty 
polskie z Niemcami pod Warką. 
Obchodzimy ją pod hasłem „Lot 
nictwo Polskie w służbie i obro 
nie pokoju". Odrodzone lotni­
ctwo polskie walczy dziś na no 
wym froncie — na froncie wal­
ki o pokój i socjalizm.

Święto Lotnictwa we Wrocła 
wiu obchodzić będziemy w przy 
szłą niedzielę 27 sierpnia. Na 
lotnisku Mały Gądów, odbędzie 
się szereg imprez pokazowych, 
w których wezmą udział samo­
loty sportowe i bojowe. O godz. 
15-ej nastąpi oficjalne otwarcie 
imprezy. Na lotnisku przed try 
buną złoży meldunek desant 
spadochronowy. Pierwsza część 
programu obejmuje pokazy mo 
deli latających. Zobaczymy tu

modele samolotów z napędem 
silnikowym, modele latające za 
holem i akrobacje modeli na u-

Popisy szybowcowe obejmą 
starty szybowców za wyciągar­
ką, akrobacje szybowca typu

Warta Pokoju
na cześć  

Krajowego Kongresu
Cała młodzież ZMP-owska, 

pracująca w zakładach „Archi- 
medes“ — w związku z Kra­
jowym Kongresem Pokoju — 
zaciągnęła Warte Pokoju. War 
ta trwać będzie do 31 sierpnia. 
Młodzież zobowiązała się po­
nadto przepracować 960 godzin

P rzed łu ża m y  term in  konkursu  
na najlepszą korespondencję

Nie zamknęliśmy konkursu 
ogłoszonego w lipcu na naj­
lepszą korespondencję m iej­
ską. Robimy to na skierowa­
ne do nas prośby osób, które 
wyjechały na wczasy. Robi­
my to również dlatego, że spo 
ro nadesłanych koresponden­
cji nie nadawało się do d ru­
ku ze względu na poruszanie 
spraw  błahych, nie mających 
częstokroć charakteru publicz

W związku z przedłuże­
niem konkursu na najlepsze 
korespondencje z miasta do

końca sierpnia, zachęcamy 
do wzięcia udziału w nim na 
szych Korespondentów Miej­
skich oraz wszystkich obywa­
teli naszego miasta, których 
Interesują bądź ogólne spra­
wy Wrocławia, bądź też bo­
lączki ich dzielnicy lub do-

Adresować należy: „Słowo 
Polskie", Wrocław — Oław­
ska 10, Dział Miejski, Kon­
kurs na korespondencję.

Dla wyróżnionych autorów 
przewidziane są cenne nagro 
dy.

Otwarcie gospody dietetycznej
natrafia na trudności

Sprawa otwarcia gospody 
dla Biskupina i Sępolna znowu 
utknęła na martwym punkcie. 
Lokal po Spółdzielni PSS przy 
ul. Olszewskiego przeszedł już 
wprawdzie w posiadanie ga­
stronomów, ale dwa pokoje, 
które przeznaczone są na ku­
chnię i magazyn zajął bez­
prawnie pewien uparty obywa­
tel, który — mimo otrzymania 
nakazu eksmisyjnego — nie 
chce zwolnić mieszkania.

Projekt uruchomienia we 
Wrocławiu gospody jarsko- 
dietetycznej został przez CZPG 
poważnie potraktowany. Upa­

trzono lokal byłej kawiarni 
„Lili“ i restaurację „Ryś“ 
przy ul. Kołłątaja. Dla uzy­
skania tzw. „zaplecza" tj. ku­
chni i magazynów, wystąpiono 
z wnioskiem o przydział na­
rożnej owocarni i sutereny, w 
której mieścił się niegdyś bar 
„Grand Hotelu", zamknięty od

Wobec tego, że władze admi­
nistracyjne odmawiają przy­
działu, nie należy się liczyć 
z tym, by Wrocław uzyskał w 
najbliższej przyszłości tak bar­
dzo potrzebną ludziom chorym 
gospodę dietetyczną. (Zet)

W pobiiż u przyszłej siedziby KM PZPR

3.000 m gruzu —  wywieziono 
trzeba jeszcze uprząlnąć 7 .900  m

Chwilowo przerwana przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Roz­
biórkowe praca przy odgruzo­
waniu terenu (ul. Oławska) 
pod przyszły gmach Komitetu 
Miejskiego , PZPR, zostanie 
podjęta jeszcze w tym miesią­
cu. Największą trudnością w 
odgruzowaniu tego terenu jest

brak sprzętu, który musi być 
zastąpiony pracą rąk ludzkich. 
W tym też celu mobilizuje się 
akcję społeczną.

Dotychczas wywieziono 3 
tys. m3 gruzu, pozostałe 7 tys. 
m3 zostanie wywiezione do gru­
dnia br. (cede).

„Muchą" i start za holem zespo 
łu dwóch szybowców.

Ciekawsze będą popisy samo 
lotow sportowych. Ujrzymy tu 
lot w szyku Zespołowym, eska­
dry 9-ciu samolotów, pokazy 
akrobacji zespołowej i indywi­
dualnej pokaz lotów samolotu 
typu „Żak" i samolotu sanitar­
nego. Dwie junaczki na samolo 
tach CSS-13 po wykonaniu lo­
tu po kręgu złożą meldunek 
przed trybuną.

Samoloty bojowe wykonają 
akrobację i pokazy walki powie 
trznej. Ciekawy program zakoń 
czą zespołowe skoki ze spado­
chronami.

Po zakończeniu imprezy od­
będą się loty pasażerskie dla 
przodowników pracy wrocław­
skich fabryk.

Bilety wstępu na lotnisko dla 
wojska, młodzieży i członków 
Ligi Lotniczej w cenie — 20 zł, 
dla pozostałych — 50 zł są w 
przedsprzedaży w sekretariacie 
zarządu okręgowego Ligi Lotni 
czej przy ul. Gen. Świerczew­
skiego 99 III p. codziennie w go 
dżinach od & do 17-tej. W wy­
padku deszczu impreza odłożo­
na zostanie na następną niedzie 
lę. (ZZ)

T e a l r y
TEATRY w miesiącu sierpni*

W y sta w y
„RADZIECKA KARYKATURA' 

POLITYCZNA'* — ul. Stalingrad
„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA, ul. Gdyń, 

w am)2 (W Archiwum Państwo,

R e p e r t u a r  k in
„SLĄSK'\ ul. Gen. Świerczewski* 

go 67 „Nieodrodna córka" (ang.), 
godz. 15,45, 18,15 i 20,30. ’

„WARSZAWA", ul. Fredry 15 ^  
„Maaret" (finsk.), godz. 16, 13,15

„PAWILON** — Park Kultury ^  
„S/S  ̂Orzeł zaginął** (radź.), godz,

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 
l^Ts8! 20° SłaWy ' (radZ )’ Sodz. 

„PIONIER" — ul. Stalina 71, . J. '

dżina 15 i 17. Aktualności iodz' 
Skół 1Zawod w ch ,,Tgrzysk* 
wie; W kraju socjalizmu Nr.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -  
„Śpiewak nieznany" (franc.), 
godz. 16, 18,15 1 20,30.

„FAMA" -  ul. Bolesława Krzy. 
woustego 283, „Burza nad Azją- 
(radz.), godz. 20. Czynne w czwar 
tek, piątek, sobotę i niedzielę.

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15,

„ROBOTNIK" -  Leśnica — „Opo

w czwartki, piątki, soboty 

•
FOTOPLASTIKON, ulica Stalin-

od godz. 9—21 „Rzeźba klasycz-
Paryzu . ^

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró
godz. 9 19. ^

CYRK NR. 5 — Piać Grunwaldzki 
godz. 19,45.

N o c n e  d y ż u ry  a p te k
Pod „Zgodą", ul. Witosa 47 

„ „Jeleniem", Rynek 44 
„ „4-ma Wieżami", Damrota 7. 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 
GICZNEGO pełni dziś szplW 
Ubezpieczalni Społ. PI. Prosto- 
kątny 8 (tel. 89-71).

R ekordow a  
„purchaw ka”
W niedzielnym numerze na­

szego pisma umieściliśmy 
wzmiankę o grzybie — gigan- 
cie. Jest to wg określenia In­
stytutu Systematyki Roślin 
olbrzymia purchawka (lycor 
perdon maximum) wielkości 
głowy żubra. Podobny okaz, 
znacznie jednak mniejszy, zna­
leziono w Poznaniu.

Klimat i gleba Wrocławia 
są spMjalnle dogodne dla wzro 
stu tego rodzaju grzybów. Na 
terenach obecnego Parku Kul­
tury wyrosły w r. 1947 dwie 
purchawki (lycoperdon bo- 
vista) kształtu i wielkości gło­
wy ludzkiej, a rok temu taki 
grzyb znaleziono w parku 
Szczytnickim. (Bi)

D ług ie  c z e k a n ie  n a  p rz y d z ia ł

B e z  l o k a S u  b i u r o w e g o
pracuje

Centrala Zakładów GasS^onomicznych
Po wejściu do biur Wrocław­

skiego Oddziału Przemysłu Ga 
stronomicznego, odnosi się wra 
żenie, że odbywa sie tam lote­
ria fantowa lub sprzedaż licy­
tacyjna. Trzeba być zaopatrzo­
nym w potężny organ głosowy, 
by zostać w ogóle usłyszanym. 
W pokoju 5 x 5 m siedzi 8 u- 
rzędnikow i 3 maszynistki. 
Strwożona gromadka pracowni­
ków oblegana jest przez prze­
ważające siły petentów.

Głośno liczący buchalter, u - 
rzędnik tumaczący coś podnie­
sionym (z konieczności) głosem 
wprost w czujne ucho intere­
santa; łoskot maszyn do pisa- 
ma — stwarza jarmarczną atmo

Warunki lokalowe oddziału 
wrocławskiego CZPG są fatal­
ne. Ponad 90-ciu pracowników 
pracuje w chwili obecnej w 4 
miejscach w różnych punktach 
miasta: 20 osób w letnim loka­
lu gastronomicznym (bez zabez 
pieczenia na okres zimy) przy 
ul. Powstańców Śląskich 219.

Ponad 40 osób z sekcji perso­
nalnej, administracyjno -  gos­
podarczej, finansowej, inwesty­
cyjnej, pracy i płacy oraz pro­
dukcji koczuje w 6-ciu poko­
jach o powierzchni łącznej 50 
m kw. przy ul. Doroty 16. Dzie­
sięcioosobowa sekcja rozliczeń 
produkcji zajmuje 1 pokój ha 
5-tym piętrze w Hotelu Mono­
pol. 20 osób ż sekcji rozliczeń 
umieszczono przy ul. Witosa 5.

W tych warunkach nie może 
Jjyć mowy o faktycznym prze­
strzeganiu dyscypliny pracy, ra

cjonalnym kierowaniu oddzia* 
łem i normalnym toku pracy. ' 

Komisja organizacyjna CZPG 
wytypowała w porozumieniu z 
ZNM 3 obiekty, które Prezy­
dium MRN mogłoby z łatwo-; 
ścią przydzielić. Są to: 25 pokoi 
w 5-piętrowym biurowym gSja 
chu OUL, który nie jest właś­
ciwie wykorzystany, iub lokale 
po Izbie Rzemieślniczej przy ul. 
Kościuszki 34. Kilkumiesięczne 
starania nie dały nic prócz obie 
tnie i wyrazów współczucia., 

Jeden Jedyny człowiek w bill 
rach przy ul. Doroty pracuje w 
osobnym „pokoju". Jest nim 
kierownik pesonalny, a „pokoi 
— to ustęp „zamaskowany ko­
tarą. (Zet)

Rynek 
owoców

Przy stoiskach PSS i w PDT* 
można nabyć w wielkiej ilości 
arbuzy rumuńskie. Cena 160 zt 
za kg. Jabłka deserowe są P® 
135 zł, gruszki szare bery — 
103 zł, pomidory kg 40 zł.

Na placu targowym są brzo­
skwinie w cenie od 100 do 20tf 
zł, jabłka malinówki 130 zł, 
gruszki ulęgałki 100 zł, grusz­
ki połówki 60 zł, gruszki klap­
sy 150 zł, pomidory 35 żL ^ ^
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